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Awantury komunistyczne w Warszawie 


trwały wezoraj przez cały dzień. — Dziesiątki szyb 
wybitych kamieniami. — Strzały na ulicach stolicy. 
Policja przeprowadziła liczne aresztowania 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: | których dzielnicach nastąpiły starcia po 


Cały dzień wczorajszy upłynął w 
Warszawie pod znakiem demonstracyj 
i utarczek policji z demonstrantami ko- 
munistycznymi. Na dzień wczorajszy 
wyznaczyła P, P. S. szereg wieców 
protestacyjnych przeciwko obniżaniu 
płac robotniczych: Po wiecach samorzut 
nle. formowały się pochody. Z tego fak- 
tu skorzystali dla zorganizowania wy- 
stąpień komuniści, 


W godzinach południowych w nie- 


między komunistami a demonstrantami 
socjalistycznymi, Utarczka, która trwa- 
ła kilkanaście minut i zlikwidowana zo- 


stała przez policję, pociągnęła za sobą 


aresztowanie ponad 30 osób, 12 zaś osób 
zostało powaźnie rannych. 

Około godziny 3-ej po południu ko- 
muniści zorganizowali ' się na terenie 
Ogrodu Saskiego i wyruszyli na ul. Mar 
szałkowską, gdzie przystąpili do rozbi- 


sklepach. Szyb rozbito, przeważnie ka- 
mieniami, ponad czterdzieści, Specjal- 
nie pastwiono się nad wielkiemi szyba- 
mi wystawowemi sklepu spożywczego 
b-ci Hirschfeld i składu mebli firmy Tho 
net. Rozbito również szyby w całym 
szeregu sklepów kontiekcyjnych. 
Oddziałowi policji. który przystąpił 
do zorpraszania tłumu, stawili komuni- 
ści opór. Posypały się strzały, których 
rezultatem było dalszych 7 rannych. 


jania wielkich szyb wystawowych w|Przez całe popołudnie w różnych dziel- 


nicach miasta trwały utarczki między 
komunistami a policją, przyczem pod 
wieczór raz jeszcze na ul. Nalewki zor- 
ganizowano rozblianie szyb w sklepach. 
Tutaj ofiarą komunistów padło ponad 
15 szyb rozbitych komienlami i laskami, 


Późnym wieczorem podczas jednej 
z utarczek komunistów z policją padła 
1 osoba zabita i 2 ciężko ronne. W ciągu 
całego dnia aresztowano w Warszawie 
z pośród demoństrujących komunistów 
ponad 100 osób. 


Złoty polski na złotej podstawie. 


Złośfiwe i kłamliwe pogłoski o zamierzonej inflacji. = 
Min. skarbu złoży deklarację bezwzelędnej obrony naszej 
waluty. — Jlikt mie chce finansowego samobójstwa! 


s Warszawa, 31 maja. 
Ostatnia zmlana gabinetowa wywar 


uskutecznili, Atoli banki te pozbawione płaty zagraniczne. Odżyła praktyka te- nadzieje opozycii, podsuwającej mu 


udzielone poprzednio i 


maja 1926 r. Opozycja, która stara się | musiały wielce 


przy każdej okazji podstawić rządowi 
nogę, nie bacząc, jakie skutki wywoła 


OGRANICZYĆ UDZIELANIE NO- 
WYCH POŻYCZEK, 


to dla całego państwa, przedstawiła tę co oczywiście ujemnie odbiło słę na in- 


zmianę rządu, jako 
„POCZĄTEK KOŃCA“. 
Konserwatywny „Czas* pisze na ten 
temat: 


teresach przemysłowców i kupców, ko- 
rzystających z pomocy kredytowej ban 
ków. Wszystkie banki musiały zwięk- 
szyć swoje pogotowie kasowe, a zatem 


Prasa opozycyjna puściła w świat ograniczać udzielanie pożyczek. 


złośliwą pogłoskę, że nowy minister 
skarbu ma zamiar zerwać z dotychcza- 
sową polityką zmniejszania wydatków 


Ten rozwój wypadków wpłynął 
zwyżkowo na kurs dolara gotówko- 
wego. 


państwowych do poziomu dochodów |Przerażeni właściciele oszczędności zu- 
skarbu, spadających skutkiem przesile- |żyli część wycofanych wkładów 


nia gospodarczego. Wedle informacyj 


NA KUPNO DOLARÓW, 


prasy opozycyjnej rząd obecnie zamie- | których zgoła nie potrzebowali na wy- 


rza powiększyć wydatki, a ponieważ do 
chody nie dopisują, chce część wydat- 
ków, nie znajdujących pokrycia w do- 
chodach finansować środkem wypróbo- 
wanym 
majem 1926 roku, 

poprostu biciem pieniędzy papierowych. 


w wiadomym skutkiem przed; 


| części swych funduszów, musiały Ścią- |zauryzowania dolarów w biurkach i w 
ła tak silne wrażenie, jak nigdy może od gać pożyczki 


piwnicach. 

Na szczęśce prawdopodobnie ostat- 
nio tezauryzowanie dolarów zmniejszy- 
ło się, ponieważ 
nie doszło do nowych upadłości banków. 
Jest jednak rzeczą oczywistą, że pod- 
suwanie rządowi zamiarów inflacyjnych 
może wpłynąć na 
WZMOŻENIE SIĘ OBAW O LOSY 
NASZEJ WALUTY NA WZMOŻENIE 
SIĘ DĄŻNOŚCI DO TEZAURYZOWA- 

NIA DOLARÓW. 
Rząd skonfiskował numer katowickiej 
„Polonii“ za podanie wiadomości o za- 
miarach inflacyjnych rządu. 

Jeseśmy pewni, że rząd zawiedzie 

ione] 


SAMOBÓJSTWO. 

W ministerstwie skarbu dobrze wiedzą 
o tem, że obecnie inflacja byłaby o wie- 
le szkodliwszą, niż w jesieni roku 1925. 

Z tego wszystkiego rząd doskonale 
sobie zdaje sprawę. Rząd, który dotąd 
zwycięsko walczył z demagozgją wszel- 
kiego pokroju nie wstąpi na drogę dema 
gogji inflacyjnej. HET 

Ponoć nowy minister skarbu wystą- 
pi wkrótce z deklaracją, że 
OBSTAJE PRZY PROGRAMIE BEZ- 

WZGLĘDNEJ OBRONY ZŁOTĘGO 

i że gotów jest do poniesienia wszelkich 
ofiar niezbędnych dla uniknięcia inflac 
cji. Sprawdzenie się tej pogłoski było- 
by wydarzeniem ze wszechmiar pomyśl 
nem. ` 


Manifestacja Stahiheimu na granicy polskiej 


wemu ministrowi skarbu może I 

WE RSSG ; A UTARA Berilin. 31 maja 

tacno wywolac jęk najgorsze skutki.  „Stahlhelm'* obchodził rocznicę bi- 

| Upadłości kilku mniejszych banków, twy morskiej -pod Skaggerakiem. 

które zdarzyły się w ostatnich miesią-| Przywódca „Stahlhelmu*  Duester- 

cach w Polsce, doprowadziły do {berg podkreślił w swej mowie, że w 

wycofywania wkładów z banków zupeł chwili, gdy obchodzona jest ta uroczy- 
nie pewnych. stość wszyscy powinni pamiętać o 


> s swym cesarzu, który jest twórcą floty. 
Benki te nie upadły. Wypłacały natych „Stahlhelm“ żąda przywrócenia suwe- 


miast wszelkie żądane kwoty nawet w renności militarnej narodu niemieckiego 


B. niemiecki następc 


+Podsuwanie zamiarów inflacyjnych no-| f 


tych wypadkach, w których mogły 

LEGALNIE ODROCZYĆ WYPŁATĘ 
aż do chwili upływu terminu wypowie- 
dzenia zastrzeżonego w umowie z klijen 
tami, którzy wkłady oszczędnościowe 


Mówca zarzuca Polsce, że czeka tylko 
na okazję, żeby oderwać terytoria nie- 


imieckie od rzeszy. Pozatem uskarża się 
niemców w Czechosłowacji, ! 


że wielu W 
Rumunji i innych państwach 
uciskiem, 


żyje pod 


nacionalistycznych 


Godzina wyzwolenia dla Niemiec wy 
bije, jeśli cały naród niemiecki znaidzie 
się pod władzą Stahlhelmu- 


Po tej uroczystości stahlhelmowcy 
przeciągnęli ulicami i w czasie pocho- 
dów doszło do starć z socjalistami i ko- 
munistami. 

Policja, likwidując zajścia, użyła pa- 
łek gumowych. Jedna osoba z pośród 
demonstrantów została zabita. 


Na uroczystościach Stahlhelimowców 
we Wrocławiu obecni byli m. in. b. na- 
stępca tronu z małżonką ks. pruski Lud- 


'wik Ferdynand oraz gen. Mackensen, 
der Goltz i Luettwitz.l 


von Seckt, von 


a tronu wziął udział w uroczystościach 


Mackensen w przemówieniu zaznaczył, 
że program Stahlhelmu oparty jest na 
aktywności i gdy pozostanie wierny 
swym zasadom, naród niemiecki będzie 
mógł wyciągnąć konsekwencje z obec- 
nego położenia Niemiec. i 
Prasa  hugenbergowska opisūjąc 
wczorajsze manifestacje Stahlhelmu u- 
rządzane w Oleśnicy, mieiscu zamiesz- 
kania b. kronprinca zaznacza, że mani- 
iestacie odbyły się w odległości 20 kim. 
od granicy polskiej, Na samochodach cię 
| żarowych wiozących stahlhelmowców 
| umieszczono napisy z wyrazami hołdu 
dla b, domu panującego w Niemczech. 
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NARUTOWICZA 20. KÓLORÓW DŹWIĘKÓW REWII 


Cud filmu śpiewno-dźwiękowego w natura'nych kolórach, wykonanych udoskonalony m, jedynym 


systemem „Technicolor* 


„TANCERKA GILLY” 


Promienny, pełen uroków wiosny I miłości dramat z 


yn MILLER 


w roll tytułowej 


Mari 


ug” 


Z udziałem wszechświałowej sławy baletu 


„|. Trent Ziegiicli Revie 


| wozi 


KEETE LZYDK ZA ŻY ASSE RZEPINA E E RE 
Początek seansów o 6-ej. Ceny miejsc: zł. 1.50, 2 i 2.50.—Aparatura dźwiękowa Western Electric.— Sala chlo- 


dzona i we 


przybiera coraz 


ntylowana. — Uwaga: Bilety (na kupony 


faszystów z Watykanem 


ulgowe zł. 1 na wszystkie miejsca, 


Zajścia w Landtagu 
w Grazu 
i Wiedeń, 31 maja. 
(Telegram własny) 
ostrzejszy charakter. — KongreS|4sh wczoraj do pwaltownych seen. 


odczas mowy min. Winklera doszło do 


eucharystyczny w Rzymie został wstrzymany. |sysiowie wymiany zdań miedzy no. 


l Cita del Vaticano; 31 maja. 

* Policja przeprowadziła rewizje i zam 
knęła wszystkie koła młodzieży katolic 
kiej. Wysłanie legata papieskiego do Pa 


dwy oraz zwołanie kongresu euchary- |jednak może mieć wpływ na utrzyma- 
HTAR 6 PETHE ERN EE AVA 


stycznego do Rzymu zostało wstrzy= 
manė, 

Oiciec Święty wezwał dziś popołu- 
dniu wszystkich kierowników akcji ka- 
tolickiej. Na konferencję zaproszony zo" 
stał nunciusz papieski przy rządzie wło 
skim. „Lavoro Fascista“ domaga się od 
Watykanu, aby potępił działalność kie- 
rowników akcji katolickiej. 

Rzym, 31 maja. 

Ustały wprawdzie manifestacje ulicz 


ne przeciwko Akcji Katolickiej, nie ustasi 


je jednak. lecz zaostrza się kampanja 
dzienników „Lavoro Fascista“ i „Popolo 
di Roma“ przeciwko kierownikom orga 
nizacji katolickiej we Włoszech. 

Główne zarzuty podnoszone są prze- 
ciwko podsekretarzowi stanu Watykanu | 
monsignorowi Pizzardo oraz przeciwko | 
redaktorowi „Osservatore Romano“ hr. 
Della Torre. 

Poglądom Pizzarda i jego działalno- 
ści przeciwstawia się działania innych 
dostojników kościoła. którzy nie uznają 
rzekomo tendencyj, ujawnionych przez 
Akcje Katolicką. Hr. Della Torre przy“ 
pomina się proces o deietyzm w okre- 
sie wojny i jego aktywną rolę na stano- 
wiska prezesa „Unione popolare Cat- 
tolica*. 

Wysoce nieparlamentarny ton arty- 
kułów, wprowadzenie nazwisk wybit- 
nych osobistości, cytowanie najdrobniej 
szych faktów celem zdyskwaliiikovinia 
politycznych celów Akcji Katolickiej do. 
wodzi, że organy partyjne zamierzają, 
prowadzić walkę stanowczą, nie dopu- 
szczając do istnienia choćby pozorów: 
opozycii. 

„Osservatore Romano“ przyjęło me- 
todę obronną, ujawniając ze swej stro- 
ODEIO OWIEC AŚ ANAE 


BEZPŁATNE PRANIE. 


Chcąc dać możność szerszym sferom zaku- 
p taniego i KA A AAEE iN największa w 
olsce fabryka wykwintnej bielizny „Opus* sp. 
akc, w Warszawie zaprowadziła kupony bez- | 
płatnego prania, 

Każdy, kupujący kołnierzyki firmy 
otrzymuje w najwykwitniejszych magazynach w, 
Polsce kupon, uprawniający do zupełnie bez-, 
płatnego, 

W Łódz, kupony powyższe przy zakupie, 

tawet, Piotrkowska 19.! 


wydaje „Mufirzyn JAFOMYUWEJH 


iny nieścisłość oraz fakty przeczące zo- 


„Opus“ j 


jednorazowego oddania do prania, | 


acl stosunkó <wiecię [Sa Helmatblocku. a Landbundem. Je- 
nie równowagi stosunków w śwlecie |jen z posłów został uderzony tępem na- 
katolickim. Z ostatnimi wypadkami Ią- | rzęqziem. Przerwano posledzenie | do- 


czą pogłoski o ustąpieniu kardynała A 
Pacelliego ze stanowiska sekretarza ER po godzinie . przywrócono porzą 


stanu. 
ENER 


Niezwykłe przygody łodzian-defraudantów, 


którzy sprzedali transportowany przez siebie 
towar i zbiegli do Paryża 


Sosnowlec, 31 maja. Posiadając jeszczc znaczną ilość go- 

Przed kilku dniami zostali aresztowa | tówki, zakupili luksuwowy samochód 

ni na polecenie prokuratora sądu okr. w Zaopatrzent w tak znaczną gotówkę, „Mercedes* i ponowie zdołali przeje- 
)'osnowcu dwaj międzynarodowi oszu- | wyjechali do Częstochowy. gdzie przy chać przez granicę, tyri razem udając 
ści w większym stylu Chaim Parzęcki i pomocy przemytników, za opłata 1500 Się do Paryża. W Paryżu pobyt trwał 
Leiba Kielman, których dzieje w ostat-|zł. zdołali przedostać się precz granicę | krótko. H 
nich kilku miesiącach przedstawiają się, | niemiecką do Berñiina. W jednem z mieiscowych kasyn gry, 
jak bajka z tysiąca i jednej nocy. Pobyt w Berlinie (rwał przez kilka PO, Przyłeździe w ciągu nocy przegrali 
Zimą b. r. zatrudnieni byli u łódzkie- |dni i zakończył się tragicznie Pulija cała pośladaną gotówaę w sumie kilku 
go kupca manufaktury Szmula Bluma, 'sądząc, że ma do czynicnia z handlarza tysięcy franków, tak, że zdołali urato- 
który w drugiej połowie marca wysłał |mi żywego towaru, przytrzymała obu i, WAĆ nieznaczną kwotę, wystarczającą 
ch R WIDODISJI towarów końci do odstawiła do Polski, do Częstochowy. papon t NA klasą pociągiem oso- 

IOITKOWA: Tutaj jednak szczestic im sprzyjało. t 

Parzęcki i Kelman słysząc od dłuż- Wojewódzki urząd śied zv w 4.odzi in- | ABY coni RACJA Rompe 
szego czasu cuda o Paryżu, postanowi! iterpelowany przez władze policyjne w Heter kanes a K Sili 8d JE, ad 
go zwiedzić, W tym celu zamiast ERNIE wyjaśnił, że przeciwko estochowy zgłosili się do miejsco- 


voy azaan; wypływającym z konkor- 
atu. 
Spór ma charakter lokalny, nie mniej 


reszty owaru, zdobywając kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. 


Piotrkowa skierowali się przez Często- | wspomnianym ptoszom nie wpłynęło Maz PU e peono RAA de 
chowę do Żarek gdzie sprzedali część to żadne doniesienie, wskutek czego obu nij Cze ooho wy Y PANEI mS zh a= 
warów, konie i bryczkę i pozbyli się wypuszczono na wolność. y A SOBNAW 


cem zostali odstawieni do Sosnowca, do 


dyspozycji prokaratora, który wygotule 
przeciwko nim akt oskarżenia. 
s -ZRZESZENIE ARTYSTÓW TEATRÓW_MIEJSKICH W ŁODZI. 


REWJA W TEATRZE POPULARNYM MEEZEEZEEZEESEN 
6 z a k 
JRAKIETA >4 Już ukazał się Ne 5 


(Ulica Ogrodowa 18. tel. 178-00) Š 
DZIŚ PREMJERA! DZIŚ PREMJERA! b; wesołego tygodnika 
Wielkiego przeglądu przebojów w 2-ch częściach i 22-ch obrazach pod nazwa: pP- ti 


„maczynamy z Gierasieńskim” CJETWONY Ni 


' Kasa zamawiań w teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18 (tel. 178-00) 
Cena numeru 


czynna od 10-ej do ł-ei i od 5-ej aż do rozpoczęcia przedstawienia. 
Sala wentylowana specjalnie sprowadzonem! maszynami 
10 GROSZY Ę 
EERERERREEEEE 


i święta o 6-¢j, 8-ej i 10-ej. Ceny biletów od 1-go złotego do 4.50-ciu, Bilety ulgowe 
i pas-partou bezwzględnie nieważne, Wobec spodziewanego natłoku uprasza się o 
przychodzenie na wcześniejsze przedstawienia. 


T TARTE 


Codziennie 2 przedstawienia, początek o godz. 8-ej i 10-e!, w soboty, niedziele 
WR 1 AU q fb Z 
RLA V ARY. E E S 
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Czerwiec Dziś Jakuba 


Jutro Marcelina 
1 Wschód słońca 3.22: 
y RAA stońca 7,45 
i schód księżyca 10.02 
Poniedziałek Zachód księżyca 8.87 
| Długość dnia 15,23 
Przybyło dnie 8,00 


Pobór rocznika 1910 


Kto ma się stawić dziś i jutro 


Dziś dnia 1 czerwca r. b. o godzinie 
8-ej rano winni się stawić do przeglądu: 
Przed komisją Nr. 1 (Zakątna 82) pobo- 
rowi rocznika 1910 zamieszkali na te- 
renię 5 kom. p. p. o nazwiskach na lite- 
ry K, od Ki do końca. 

Przed komisią Nr. 2 (Ogrodowa 34) 
poborowi rocznika 1910 zamieszkali na 
terenie 4 kom. p. p. o nazwiskach na li- 
tery M, N, T. 

Przed komisją Nr. 3 (Al. Kościuszki 
21). ochotnicy roczników  [91:. 1912. 
1913 zamieszkali na terenie 2, 3. 5,5, 9 
i 1i kom. D.p. 

Przed komisją P. K. U. Ló5dè » Po: 
wiat (Piotrkowska 187) poborowi rosz- 
nika 1910 zamieszkali w gmirue Brus o 
nazwiskach na litery A, B, C, D.E,F, 
GBI, (JSK; D, £, M, N, O, P, R 


borowi rocznika 1910 zamieszkali na te- 
renie 5 kom. p. p. o nazwiskach na lite- 
yr L, N. 

Przed komisią Nr. 2 (Ogrodowa 34) 
poborowi rocznika 1910 zamieszkali na 
terenie 4 kom. p. p. o nazwiskach na li- 
tery P, R. m iepe sn górę 

Przed komisją Nr. 3 (Al. Kościuszki 
21) ochotnicy roczników 1911, 1912 i 
1913 zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
11 Ikom .p. p. EASE ] SE, 
„_ Przed komisją P. K. U. Łódź-Powiat 
(Piotrkowska 187) poborowi rocznika 
1910 zamieszkali na terenie gminy Brus 
o nazwiskach na litery S. T, U, W, Z, i 
wszyscy poborowi tegoż rocznika za- 
mieszkali na terenie gminy Babice). 


Dzień dziecka w Łodzi 


W dniu wczorajszym upłynął termin 
tygodnia dziecka w związku z czem na 
całym terenie Łodzi urządzonych zo- 
stało sereg imprez, w których brały u- 
dział dzieci ze szkół powszechnych, sie 
rocińców itp. 

W godzinach porannych dzieci ob- 
wożono na specjelnych samochodach 
po Łodzi i 
dzielnicami 
one wspólny posiłek i przy okazii wy- 
głoszono różne pogadanki o treści nau- 
kowej i niebezpieczeństwie grożącem 
im na ulicach miasta, szczególnie naj- 
bardziej ruchliwych, pouczające o za- 
chowaniu się w takich wypadkach, po- 
gadanki na temat hygjeny itp. 
> W godzinach południowych we wszy 
stkich parkach miejskich przygrywały 
orkiestry, której przysłuchiwało się ty- 
siące młodych słuchaczy, przybyłych 
pod kierunkiem swych nauczycieli i wy 
chowawców poczem nastąpiło dekoro- 
wanie dziatwy i obdarzanie ich lampio- 
nami oraz zabawy na wolnem powietrzu 


okolicy, zapoznaiąc je z 


ZJAZD B. ŻOŁNIERZY LIT. - BIAŁ. 
; DYWIZJI. 

-Komitet Organizacyjny Zjazdu o- 
chotników-podoficerów i strzelców by- 
tego 8-go Baonu Strzelców Lit.-Biał. 
Dywizji, późniejszego Ill-go Baonu Bia- 
łostockiego P. Strzelców (79 p. p.) mie- 
szczący się w Warszawie, Al. Jerozo- 
limskie 30 m. 21, celęm zwołania Zjazdu 
wzywa niniejszym kolegów do zgłosze- 
nia swych adresów najdalej do dnia 
l-go sierpnia r. b. 


Kbcyżunk'ny czjpieNc. 


Nocv dzisiejszej dyżurują apteki: S.|5 


Jankielewicz, Stary Rynek 9: B. Głu- 
chowski, Narutowicza 6: E, Hamburg, 
Główna 50: L. Pawłowski. Piotrkowska 
307: A. Piotrowski. Pomorska 91; L. 
Stocki, Limanowskiego 37. (a). 


Jutro dnia 2 czerwca r. b. o godzinie 
8-ej rano winni się stawić do przeglądu: 
Przed komisją Nr. 1 (Zakątna 82) po- 


tach miasta odbyły się wiece protesta- 
cyjne zwołane przez klasowe związki 
zawodowe i organizacje polityczne, Wie 


powa 71). Na ulicy Północnej I, padł z 
miasta, poczem otrzymały | osłabienia wywołanego nadmiernym u- 


poz A 
PON 


iv Z opubli 1931 =— 
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Wiece wczorajsze w Łodzi. 


Robotnicy 


W dniu wczorajszym w sześciu punk te zostały zwołane celem 


ce te odbyły się: w sali pracowników 
kas chorych przy ul. Piotrkowskiej 73, 
w lokalu związku robotników sezono- 
wych przy ul. Podleśnej Nr. 26, w lokalu 
związku drukarzy przy ul. Nawrot 20, 
w ogrodzie dzielnicy Koziny — Letnia 
Nr. 1, w miejskiem kinie oświatowem— 


przez robotników i pracowników umy* 
słowych rezolucji przeciwko redukcji za 
robków we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu. 

Na wiecu jaki odbył się w sali miej- 
skiego kina oświatowego zebrało się od 
250—300 osób, na pozostałych zaś wie- 
cach ilość obecnych nie przekraczała 
70—80 osób. Na wiecu w sali kina miej- 
skiego przemawiał b. poseł Kowalski, 


Wodny Rynek oraz w lokalu Kultur-| przewodniczący OKR PPS i przewodni 
Ligi przy ul: Brzezińskiej Nr. 23. Wiecelczący związku pracowników instytucji 
E E S N EIZO LATA A SZT TATY IE ROZK WATEK ZTRTO NAWA A 


Urzędnicy w obronie swych praw. 


Uchwaly Stow, tfrzędników Saństwowych w Lodzi. 


Wczoraj w lokalu koła łódzkiego 
Stowarzyszenia Urzędników Państwo- 
wych odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie członków koła łódzkiego S. U. 
P., z udziałem delegata zarządu główne- 
go, p. Domeńskiego. 

Po wygłoszeniu referatu na temat 
aktualnych zagadnień urzędniczych 
zgromadzeni powzięli uchwałę, w której 
stwierdzają, że: 

1) cofnięcie 15 proc. dodatku od upo- 
sażeń z dniem 1 maja 1931 r. postawiło 
szerokie rzesze urzędnicze od szeregu 
lat niedostatecznie uposażone do ostate- 
cznych granic w położenie nad wycaz 
ciężkie. Rzeczona obzniżka płac wpły- 
nęła wydatnie na pogorszenie się sytua- 
cji gospodarczej kraju przez zmniejsze- 
nie zdolności konsumcyjnej rynku we- 
wnętrznego. Z uwagi zatem na ujemne 
skutki tej obniżki zebrani stwierdzają, 
że nie mogą się z nią pogodzić i wyraża 


lja głębokie przeświadczenie, iż omawia 


ne zarządzenie zarówno w interesie do- 
bra Państwa, jak i rzesz pracowniczych 
będzie jaknajrychlej cofnięte, oraz że 
równowaga budżetowa będzie zape- 
wniona-w drodze bardziej sprawiedli- 
wej społecznie: ` 

2) W związku z odmiennem potrak- 
towan:em osób wojskowych. których 


ją, że ten odmienny stosunek uposażeń 
osób cywilnych i wojskowych pogłębił 
jeszcze rzegoryczenie wśród warstw 
urzędniczych gdy w interesie dobra 
służby zróżniczkowanie uposażen cy- 
wilnych i wojskowych nie jest pożąda” 
ne. 
3) Zamierzona nowelizacja pragma- 
tyki urzędniczej i ustawy dyscyplinat- 
nej, która — według doniesicń prasy — 
ma w daleko większym niż dzisiaj sto- 
pniu uzależnić urzędników oů władzy 
przełożonej i naruszyć zasadę stałości 
służby, wywołała nowy i najzupełniej 
uzasadniony niepokój w szeregach urzę 
dników państwowych, oraz wzbudziła 
przeświadczenie, że tym sposobem sytu 
acja nietylko materjalnie, lecz i prawnie 
ulegnie dalszemu pogorszeniu. 

Zgromadzeni, z powyższych zatem 
względów, wypowiadając się przeciw- 
ko ograniczeniu praw urzędniczych i 
wyrażając gotowość do współpracy z 
rządem, stweirdzają, że tego rodzaju za 
rządzenia mogą spowodować tylko nie- 
pożądane rozdźwięki. | 

4) W związku z powyższem zgroma 
dzeni postanawiają wezwać zarząd głów 
wny do podjęcia u rządu wszelkich mo- 
żliwych starań w kierunku przeprowa- 
dzenia najzupełniej słusznych postula- 


płace z dniem 1 czerwca r. b. mają ulecjtów urzędników państwowych. () 


5 proc. tylko zniżce, zebrani stwierdza- 


Niezwyłcie upaiuy. 
Y osób uległo porażeniu słonecznemu 
w dniu wczorajszym. 


Wskutek panujących upałów wiele 
osób uległo porażeniu słonecznemu. 

W szkole powszechnej 142 uległa 
porażeniu 12-letnia Sala Radzińska (Li- 


pałem 30-letni Icek Bereza (Wolborska 
27). Pozatem porażeniu słonecznemu u- 


Józef (Fabryczna 6), Wszystkim pora- 
żonym udzieliło pomocy pogotowie rar 
tunkowę. 3 
Pozatem na skarpie nasypu kolejowe 
go na Widzewie wylegując się na stoń- 
cu celem opalenia Bieńkowski Szczepan 
(Kunitzera 7) doznał cięższego poraże- 
nia, tak że wezwany lekarz pogotowia 


legli Kulesza Franciszek (Nowe Sady 3), po udzieleniu pierwszej pomocy w sta- 


Dawid Aldek (Nowomieiska 23), 


czak Stanisław (Przędzalniana 44), Jó- | kręgowego. 


zeia Michalska (Bawełniana 7), Małecki 


j 


Jak zdradzać i kochać...? 


uczyć będą wszystkich: 


Włodzimierz Gajlarow, ta Rim 


w swem pierwszem arcydziele dźwiękowem p. t. 


Ma Falach ię 


Natchnione momenty miłosne!! 


Porywający dramat dziennikarza, opętanego czarem 
uroczej przemytniczki 


od jufra w kino-teatrze „£ASIRO” 


Kop- |uie ciężkim przewiózł go do szpitala o- 


A Nieście 


a . 


Wstrząsające sceny!! 


uchwalenia | 


chcą przeciwstawić się wszelkim zamiarom 
obniżenia przez przemysł płae. 


użyteczności publicznej w Łodzi, na po 
zostałych zaś wiecach wygłosili refera- 
ty członkowie zawodowych związków 
klasowych i OKR PPS. Mówcy wskazy 
wali na ciężką sytuację w jakiej znajdu- 
ją się robotnicy i pracownicy umysłowi 
w związku z panującym kryzysem. 
Zebrani postanowili przeciwstawić 
się najenergiczniej wszelkim zamiarom 
obniżenia przez przemysł zarobków ro- 
botniczych i jednocześnie odnieść się do 
odpowiednich czynników z memorjałem 
w sprawie przydzielęnia odpowiednich 
kredytów na ożywienie ruchu budowla 
nego, co w wydatnym stopniu wpłynie 


za zmniejszenie się bezrobocia i popra* 


wę sytuacji gospodarczej. 

Uchwalone na wiecack wczorajszych 
rezolucje zostaną przez specjalne dele- 
gacje przedłożone odpowiednim wła- 


Zamachy samobójcze 


W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Ogrodowej 29 usiłowała pozbawić się 
życia przez zatrucie jodyną  24-letnia 
bezrobotna Józefa Jędrzejczak, Despe- 
ratce udzielił pierwszej pomocy wezwą 
ny lekarz pogotowia. X 

W mieszkaniu własnem przy ul. Mio 
dowej 3 „usiłował pozbawić się życia 
przez powieszenie pozostający od dłuż- 
szego czasu bez pracy 47-letni Józef Ku 
biak. Przeszkodzono mu i po udzieleniu 
pomocy w stanie osłabionym przewie- 
ziono go do szpitala św. Józefa. | 

W bramie domu przy ul. Brzezińskiej 
47, popełniła zamach samobójczy bezro- 
botna 49-letnia Stanisława Góra (Dolna 
11) która zatruła się sublimatem. Lekarz 
pogotowia po udzieleniu pomocy prze- 
wiózł desperatkę w stanie groźnym de 
szpitala w Radogoszczu. (a), 


OSOBISTE. ; 
W dniu dzisiejszym wraca z urlopu 
i obejmuje urzędowanie prezes sądu 
KERAWAĆ w Łodzi, p. Józef Zaborow 
ski. (i 


PRZYKŁAD G9 DNY NAŚLADO« 


ANIA. 

Z Komitetu Floty Narodowej komuni 
kują nam: w gminie Szczawin powiatu 
gostynińskiego, przy silnem poparciu 
akcji komitetu przez wójta gminy p. 
Franciszka Łuczaka i sekretarza gminy 
p. Hieronima Hetmana, zebranie gmin- 
ne powzięło uchwałę, mocą której wszy 
scy obywatele gminy Szczawin dobro- 
wolnie opodatkowali się na rzecz Komi- 
tetu Floty Narodowej po 1 zł. od każde- 
go gospodarstwa, 


BEZPŁATNE WEJŚCIE NA WYSTA- 
WĘ OBRAZÓW. 

Komitet organizacyjny wystawy 
prac art. mal. J. Mitlera i art, rzeźb, H. 
Chajmowicza dąży wszelkiemi siłami 
do udostępnienia najszerszym warst- 
wom naszego społeczeństwa obejrzenia 
eksponatów, W tym celu komitet po- 
stanowił tytułem próby, na kilka dni, nie 
pobierać opłat z wejście, Wstęp na wy- 
stawę jest bezpłatny. Niech więc każdy 
pospieszy obejrzeć godne podziwu eks- 
ponaty przy ul. Moniuszki 2. 


SRNKRENIARRANNKNNI 

POMOC 
najbiedniejszym 
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Dis nieodwołalne 


| A: TYB E "IREK ZEP AA. AA RY TYTYŁ 
|RADJOPROGRAM 
PONIEDZIAŁEK dnia j-go czerwca, 
Godz. 11,58—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Murjackiej w Krakowie. 
1205—13,15; Muzyka z płyt  gramofonowych 
Ermy A, Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160 13.15 
—13,25: Odczytanie programu dziennego i re- 
pertuar teatrów i kin, 1325—1525: PPrzerwa. 
15.25—15,45; „Co jest godnego widzenia w oko- 
licach Warszawy” — wygłosi Feliks Lubieński 
(tr z W-wy), 15 45—16: Przegląd komun'kacyj- 
ny, 16—16,47: Muzyka z płyt gramofonowych 
z Warszawy, 16,47—1650: Komunikat dla że- 
lugi i rybaków. 16,50—17,10: Lekcja języka 
rancuskiego z Warszawy, 17 15—17,35; Płyty 
gramofòLowe z Warszawy 17,35—18; „Jak wy: 
(ga dziś Babilon* — wygłosi prof, B, Richter 
tr. z W-wy), 18—19; Muzyka lekka z kawiarn: 
wGastronomja” w Warszawie, 19-—19,20: Roz- 
maitości, 19,20—19 40: Płyty gramofonowe. 19,40 
1955: Komunikut Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi i odczytanie programu na dzień następ- 
ny. 20—20,10; Prasowy dziennik radjowy z War- 
szawy, 20.10—20.,15: Komunikaty, 20,15—20.30: 
trzynka pocztowa techniczna Koresp, bież, 
omówi pota techn udzieli kier, prasy i pro- 
pugandy P, RP. Wacław Frenkiel (tr z W-wy), 
20.30—22,25: Operetka Leoncavallo „Królowa 
róż” (tr, z W-wy), 22 25—22,40: Feljeton p t. 
Za Dnieprem w roku 1920” — wyglosi kpt, B, 
Lopecki (tr. z W-wy). 22,40—24: Komunikaty: 
Pat., meteorologiczny policyjny, sportowy oraz 
muzyka taneczna i lekxa z Warszawy. 


NOWA PLACÓWKA GOSPODARCZA, 

„Popularne Warszawskie Stowarzyszenie 
Wojażerów ul. Leszno 14 licząc się z nowym 
prądem gospodarczym, zainicjowało i zorgani- 
zowało spółdzielnie handlowo-wytwórczą „Wor 
jażer' dla swoich członków, W dniu 17 maja 
odbyło e'ę ogólne zebranie spółdzielni, Zebra- 
nie zagajł w imieniu zarządu p, I, Fliederbaum 
i zaprosił na sekretarza p, D. Sormzera, 


Sprawozdanie komisji organizacyjne] złożył 


D.a W. melin, poczem odczytał zatwierdzony 
zez władze statut Statut spółdzielni „Wo- 
jażer' jest nawskroś uniwersalny, gdyż zezwala 
udziałowcom działać na różnych polach handlu 
i wytwórczości, Spółdzielnia  „Wojażer* w 
pierwszym rzędzie zainteresuje się eksportem i 
w tym celu wkrótce wyśle ekapedycję ckspor= 
tową z wzorami naszego przemysłu koniekcyj- 
Rosgo, trykotażowego pończoszniczego i t. p. 
Spółdzielnia ,Wojażer” ma cały sztab wyb 't- 
nych fachowców i dlatego daje gwarancje że 
uda jej się nawiązać etosunki handlowe z za- 
granicy 

Udziałowcy epółdzielnt są zawodowymi wo 
jażerami ówietnie wprowadzonymi w całym 
kraju, dlatego też plaowóka ta może objąć po- 
ważne zastępstwa w każdej branży i na żąda- 
nie zainteresowanych db A fad złożyć 
poważne dęta | bankowe i handlowe, Skład 
osobowy zarządu jest następujący: |. Feiner 
(prezes), A, Kleinernan (wice-prezes), W, 
melin (sekretarz), „Rabinowicz (skarbnik), 
czł B, Blumn, A Prużański, Spółdzielnia 
„Wojażer:, jest bratnią instytucją banku spółdz 
Kupców-Wojażerów", © Siedzibą spółdz, jest 
Warszawa, ul. Leszno 14 , DENY 


er- 


DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 


CASINO 


poraz ostatni! 


iw porozumienie z urzędnikami, 


Dziś! 


„MOJE SŁONECZKO” 


Pro 


ubli 


1931 


Dziś! 
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wyśniony sen biednego dziewczęcia 
w rolach głównych: 


Janet Gaynor i Glarls Farrell 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa 


i aktualności krajowe. 


m—m—————— z W W KRW A, 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie G*ej 


w soboty, niedziele i święta o g. 4-ej po poł. 


ces o 42 miliony grzywny 


przed Sądem Najwyższym. — Firma Frenkiel z Białej sprze- 
dawała spirytus przeznaczony do produkcji likierów prywat- 
nym odbiorcom, narażając skarb na ogromne straty. 


Warszawa, 31 maja. 

W Sądzie Najwyższym od 5 dni to- 
czyła się ruzprawa która należy do naj 
większych procesów jakie zna polskie 
sądownictwo. 

Jest to sprawa karno-skarbowa a do 
tyczy nadużyć na szkodę monopolu spi 
rytusowego jakich dopuściła się ogrom- 
na firma w Białej Cieszyńskiej Adoli 


oskarżonych przed Sądem Okręgowym 
w Wadowicach zasiedli wspólwłaścicie- 
le fabryki, urzędnicy fabryki: Wald, 
Torn, Weksberg i Inni, urzędnicy skar- 
bowi: Belli, Włodvga, Połaba i inni a 
także kupcy — odbiorcy: Berger, Hen- 
neberg, Mandelbaum, Rappaport i wielu 
innych. 

Był to prawdzwie proces monstre 


Frenkiel i S-wie, Sp.Akc, rektyfikacja RAWA trwała 7 tygódni, Mocą wyro- 


fabryka likierów. 


Firma ta od r. 1925 otrzymywała z 
monopolu spirytusowego większe ilości 
spirytusu dla celów swej produkcji, a 
więc dla celów przemysłowych. 

Zgodnie z przyjętą procedurą urzęd 
nicy monopolowi mieli być obecni przy 
skażaniu spirytusu, aby zapobięc nad- 
użyciom. 

Administracja tabryki weszla jednak 
którzy 
zaczęli sporządzać fałszywe protokuły, 


lczysty spirytus zaś sprzedawano pry: 


watnym odbiorcom po cenach niższych 
od monopolowych, albowiem spirytus 
przelewany przez monopol dla celów 
przemysłowych jest jeszcze tańszy. 


Nadużycia te wyszły, po kilku latach. 


na jaw. 

W międzyczasie 
zrobiła miljonowe obroty. 
przeprowadzonego śledztwa na 


fabryka 


ławie 


ku Sądu Okręgowego współwłaściciele 
fabryki, jej urzędnicy I urzędnicy skar- 
bowi skazani zostali na różne kary do 
3 lat więzienia. Odbiorcy skazani zosta- 
li ną kary grzywny i zastępczego aresz 
tu, Najniezwyklej wygląda kara grzyw- 
ny wymierzona wedle wielokrotnej wo- 
bec strat skarbu, 
Ogólnie suma grzywien w tym pro- 
cesię opiewa na 42 miliony złotych! 
Naskutek kasacji zarówno prokura- 
tora jak i obrońców sprawa znalazła się 
w Sądzie Niwyższym. 
Prokurator domagał 
oskarżonych za oszustwo. 
Rozprawa w Sądzie Najwyższym 
trwała 5 dni i nalęży — do najwięk- 
szych procesów karno-skarbowych w 
Polsce. I nie dziw- Wyrok Sądu Okrę 


się skazania 


Frenkla |gowezo zawiera się przecież na 337 ar- 
W wyniku kuszach druku maszynowego. 


Oskarżonych fabrykantów i urzędni 
MADE BLYCY 


Awantura na ul. Piotrkowskiej 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych na ul. Piotrkowskiej przy zbiegu 
z ulicą Przejazd doszło do dzikich eksce 
sów, których dopuściło się kilkunastu 
młodocianych wyrostków. Przechodząc 
obok sklepu „Franboli*, znajdującego 
się w domu Nr, 96, jeden z nich uderze* 
niem laski rozbił wielką szybę wysta- 
wowa, poczem podobny los spotkał dru- 
gą szybę lokalu znajdującego się po dru 
giej stronie bramy. 

W ekscesach tych wzięła udział gru 


Ostańfmia w sczomie wWYWSAWW KARIAHGHK- 
stwa w Galerji Szńunłcń. 


Ostatnia w tym sezonie wystawa In 
stytutu propagandy sztuki. pomimo 
schyłku sezonu, upałów i powolnego za 
mierania życia artystycznego — jest in 
teresująca į bogata, Wystawiaja uczn:0= 
wie mistra Pruszkowskiego, ziednocze- 
ni w stowarzyszeniu plastyków pod 
nazwą „Szkoła Warszawska“, Pomimo, 
iż w pracach jedenastu wystawiających 
artystek j artystów nie można dojrzeć 
wyraźnie tej samej szkoły, w pojęciu re 
nesansowem tego słowa, jednak jest w 
całej wystawie, w ogólnym jei kolory- 
cje i nawet do pewnego stopnia sposo- 
bie rozmieszczenia płócien pewien 
smak, pewna lekkość į elegancia cechu- 
jąca prawdziwą, dobrą i już stare tra- 
dycje posiadającą „szkołę warszaw- 
ską“ w szerszem pojęciu tego wyrazu. 

Pozatem — jak już wspominaliśmy— 
członkowie „Szkoły* są zupełnie od sie 
bie j od szkoły niezależni: każdv z nich 
poszedł własną droga. 

Skala zainteresowań i środków ich 
oddania jest w tym zespole bardzo roz- 
legła. Od „łukaszowych* (ten wyraz 
stał się dzisiai w Polsce terminem okre 


ślającym bez reszty pewien odłam, nie- 
tylko malarstwa, ale i malowania) prac 
Michała Byliny do zaciekawiałlacych w 
treści i interesujących w fakturze płó- 
cien Jadwigi Przeradzkiej droga jest 
równie daleka, jak od stylizowanych 
temper Teresy Roszkowskiej do pełnych 
pracy pejzaży Arcta. 

Nazwaliśmy pejzaże Arcta pelne 
prawdy przedewszystkiem dla tego, że 
są one traktowane z wielka bezpośred- 
nioścją i szczerością w wyrazie. Nie 
ma w tych pracach żadnej pretensji, nie 
ma poszukiwań i dociekań — iest za to 
pełnia wrażeń malarskich. oddanych 
subtelnie i ze smakiem. Arct daie delika 
tne póltony naświetlania, daie dużo po- 
wietrza j głęboką perspektywe. Poza 
rzeczami malowanemi w mocnem świe 
tle plein airu znajdujemy w „Miastecz- 
ku I“ dokument innych możliwości ar- 
itystycznych malarza: obraz ten świad- 
czy, że artysta umie z fragmentu. krajo+ 
brazu nieoświetlonego wydobyć ciepłe 
i pięknie różniczkowane tony: Możnaby 
powiedzieć, że od artysty tei miary co 
Arct, należałoby się spodziewać bar- 


pa złożona z kilkunastu wyrostków. Na 
widok uliczników tłukących szyby ze- 
brał się natychmiast olbrzymi tłum, Na 
miejsce przybyła policja. Kilkunastu wy 
rostków zatrzymano i odprowadzono 
do wydziału śledczego, gdzie kilku z 
nich po przesłuchaniu zwolniono, a 9 za 
trzymano do dyspozycji prokuratora, 
Nazwiska aresztowanych oraz tło 
zajścia z uwagi na toczące się śledztwo 
trzymane są w tajemnicy, 
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ków bronili adwokaci Paschalski I Bross 
z Krakowa, kupców — odbiorców t. zw. 
grupę kupców chrzanowskich bronili 
adw. Miecz. Ettinger i adw. Lejb Lan- 
dau ze Lwowa, 

Sąd Najwyższy zmienił kwalifikację 
czynu zgodnie z kasacją prokuratora i 
wyrok wobec fabrykantów, urzędni- 
ków fabryki i urzędników monopolu 
utrzymał w mocy. 

W stosunku do odbiorców wyrok 
poprzedni został częściowo uchylony. 
Tak więc gizywny w stosunku do nie- 
których kupców zostały zmniejszone, 
zaś cała grupa kupców  chrzanowskich 
została uniewinniona, 

Ogólna grzywna 42 miljonów ulega 
przeto tylko nieznaczhemu  zmniejsze- 
niu. Ń 
AEN ETN CEEA 

DZIŚ PREMJERA W „RAKIECIE“ 

Rewia teatrów miejskich. pod nazwą 
„Rakieta“ (w teatrze Popularnym, ul. 
Ogrodowa 18) występuje dziś z dawno 
oczekiwaną premierą wielkiego sensa- 
cyjnego przeglądu przebojów w 2-ch 


częściach i 22-ch obrazach, pod frapują- 


cym tytułem „Zaczynamy z Gierasiń* 
skim“. Wykonawcy: Gierasiński, Żel- 
ska, Bolcio Kamiński, Garelikówna. Lo- 
pek Boruński, Balcerakówna, Chrzanow 
ski Uroansgl Skorasiński i wielu in- 
nych. 

W rewelacyjnem tem widowisku wy 
stąpi 12-cie Rygier - Girls, oraz Świetna 
para baletowa Fabian Popielewska. 

Rewję napisali; A. Włast, K. Tom. 
Stanfeld. A. Tur, Orlan, Dr. Pietraszek 
i K. Brzeski. Muzyka: S. Górskiej, K. 
Oberfelda, L. Boruńskiego i kompozyto 
rów zagranicznych. Nad całością czuwa 
dyrektor artystyczny K. Brzeski, reży- 
ser S$. Orzechowski, kapelmistrz D. 
Kleidt i wresżcie artysta malarz B. Ku- 
dewicz. Dzisiejsza premiera „Rakiety“ 
wzbudza w całej Łodzi zrozumiałe zain 
teresowanie., - 


A 


dziej samoistnego, bardziej — jeśli ktol szczególnie udają się obu braciom, 
oli -— wyszukanego spojrzenia na na- | zwłaszcza zaś Menaszemu. Prócz cjem- 


turę. Ale czy wolno czynić artyście za-, nych na pierwszym planie, subtelnie sto- 


rzut z tego, że jest mało skompliko- 
wany?... 


Nie wspomnieliśmy dotychczas o 
dwuch braciach Sejdenbeutlach, któ- 
rych prace zainteresowały już nas w 
Salonie Listopadowym. Tym razem obaj 
bracia, malujący b. podobnie. wystawili 
łącznie dziewięć prac, umożliwiałąc tem 
samem juź bardziej wszechstronny prze 
gląd ich twórczości. Przedewszvstkiem 
jako bardzo szczęśliwy motvw należy 
uznać tak nazwane „Okienka“. Są to 
martwe natury malowane przv otwar- 
tem oknie, przez które widać skrawek 
krajobrazu. To połączenie martwego 
modelu z żywem drgajacem światłem 
powietrzem jest malarsko bardzo cie- 
kawe, ponadto zaś zestawienie tego ro- 
dzaju stwarza obraz bobaty i wszech- 


mi) również sukces sprzedażny arty- 
stów, odniesiony w galeriji. 


Walory malarskie płócien Sejden- 
beutlów oprerają się przedewszvstkiem 
na lekkości i wdzięku, na łatwości į bez 
pośrednim...» talencię, z jakim artyści 
malują. Nie dotyczy to może w tvm sto- 
pniu pejzaży co martwych natur, które 


l 


nowanych „Okienek“, wystawia Mena- 
sze niezwykle przyjemną w kolorze í, 
doskonałą w rysunku (z rozmvślnem po- 
minjięciem niektórych detali czysto sta- 
tycznych) jasną w ogólnym tonie mar- 
twą naturę Nr. 54 oraz aż zanadto lek- 
ką martwą naturę z krzesłem. Eirojm 
Seidenbeutel osiąga największy sukces 
w portrecje brata — zwartym, pełnym 
wyrazu i harmonii. 

Rzetelny i nawskroś malarski wysi- 
tek Leokadji Bielskiej godny iest pod- 
kreślenia. Tempery Roszkowskiej są 
cieple, kojąco spokojne i zrównoważo- 
ne, jak dzieła prawdziwej sztuki być po 
winny. Jadwiga Przeradzka. maluląca 
przeważnie anegdoty daję szeroką ga- 
mę swego niespokojnego (a wiec zda- 
żającego naprzód!), talentu. Pełna ryt- 


stronny. Tem się niezawodnie ina mu mocno skomponowana iest „Stud- 
czy (poza walorami czysto malarskie-|nia' Wacława Ujejskiego. Wacław Pa- 


lesa celuje w rysunku. „Dziewczyna z 
balonikiem** jest ciekawa w fakturze.— 
„Cyrk* — dobry w nastroju, kolorycie 
i św'etle. Prace Włodzimierza Bartosze 
wicza są, mimo poprawnego rysunku 
mniej przekonywujące. Duże nłótno ma 
charakter przedewszystkiem dekora- 
cyjny. G, 


o 


Piewca dumnej samotności. 


Swiat kulturalny obchodzi uroczyście 25-tą rocznicę zgonu Henryka Ibsena. ż 
Śrześladowany przez współczesnych, zdobył sławę po Śmierci 


W bieżącym miesiącu cały świat kul- 
turalny obchodzi jedną z wielkich rocz- 
nic — 25-lecje zgonu genjalnego drama- 
turga norweskiego, Henryka Ibsena, Na- 
zwisko to niegdyś grzmiało we wszyst- 
kich krajach Świata. Utworv Ibsena 
przyjmowane były z tak wielkim entuz- 
jazmem, jak bodaj żadne dzieła scenicz- 
ne współczesnych mu autorów. 

Dziś o Ibsenie mówi się inaczej. — 
Wszyscy oddają hołd jego geniuszowi. 

szyscy pamiętają go i wspominają, 
ale... już go nie rozumieją. Ibsen odcho- 
dzi obecnie w 25 lat po swoijei śmierci 
nieomal na zawsze. Wątpliwe jest, czy 
znajdzie się teatr, który chcac mieć po- 
wodzenie kasowe, wystawi jego sztuki. 
Albowiem to wszystko, co lbsen pisał, 
zostało przękreślone | zniszczone przez 
nowe pokolenie ludzi, dążących do in- 
nych celów į do innych ideałów. 

Nie może to być poczytywane za 
stronę ujemną twórczości wielkiego pi- 
sarza. Ale dosięgła go ręka losu, która 
wyciska swoje piętno na wszvstkich lu- 
dziąch o zbyt wielkich jdeałach. nie mo- 
gących pomieścić się w ramach codzien- 
nego życia. Gdy żył i tworzył Ibsen, 
uważano go za najbardziej realistyczne- 
go pisarza. Dziś, to, co pisał. uważane 
iest za fantazję, Zmienił się świat, zmie- 
nity sję dusze i przyszli inni ludzie. 

Ibsen był obrońcą praw jednostki — 
jednostka ta po wojnie umarła. zginęła 
w ogólnem zbiorowisku. Ibsen bvł piew- 
cą dumnej samotności bezinteresownej 
służby dla ogółu, buntu, walki. Dziś nie 
uznawana jest samotność, bezinteresow= 
na praca utonęła w morzu walki o ko- 
rzyści materialne. Ibsen oddawał hołd 
mniejszości, a dzjś rządzi i panuje pra- 
wo wiekszości. Wielki pisarz korzył się 
przed arystokratyzmem ducha — hi- 
storja współcześna skłoniła sie przed de 
mokracją. Ibsen marzył o nadczłowieku, 
a na świecje narodził się skarłowaciały 
półczłowiek. Ibsen walczył o świetlaną 
przyszłość, w której widział symbol 
wolności —-nowe pokolenie odwróciło 
się od wszelkich symbolów i wprowadzi 
ło twardy realizm do życia I do sztuki. 


I dlatego Ibsen uważany jest za pi- 
sarzą minionej epoki. Są rzeczy nieśmier 
telne, które istnieją w życiu i rzeczy 
nieśmiertelne, które żyją w muzeach. 
Ibsen już odchodzj na zawsze z życia — 
pamięć o wielkim pisarzu pozostanie w... 
muzealnych archiwach. 

Henryk Ibsen uważany bvł za zbyt 
wielkiego idealistę i dlatego społeczeń- 
stwo szczuło przeciwko niemu i odwra- 
cało się od niego. W tem tkwi właśnie 


Bicze z piasku. i 


za niepoprawnego fantaste i iako takie- 
mu JAA cały świat kulturalnv cichy 
1ołd, 

W czasie przedstawień sztuki Ibsena 
na scenę rzucano zgniłe jaja i urządzano 
burzliwe demonstracje. Przechodziły dni 
i tygodnie, gdy Ibsen za całodzienne po- 
żywienje miał tylko suchy chleb į led- 
wo słodzoną herbatę. W jednym z listów 
do Biernsterne-Bjernsona lbsen pisał: 

— „Kochany przyjacielu wdzięczny 
cl jestem, że pozwoliłeś mi pisać do sis- 
bie, nje naklejając znaczków na listy. 
Gdytyś nie był tak dobry, nie mógłbym 
korespendować z tobą, Papier otrzymn- 
je w redakcji jednego pisma, ale o znacz- 
ki prosić mi nie wypada. A ja nie mam 
nawet na znaczki...“ 

Prowadzono przecjwko niemu niesły 
chaną nagankę, Gdy spacerował ulicami, 
nierzadko świsnął koło jego ucha kamień 
rzucony mściwą bezmyślną ręka. Ibsen 
się tylko uśmiechał. Nic nie mogło wpłv- 
nąć na niego, by zmienił swe ideały. Nie- 
nawidził on „małe duszyczki” i wypo- 
wiadał zbyt surowe poglądy na społe- 
czeńistwo, wśród którego żył. Każda je- 
go sztuka przyjmowana była z entuzjaz- 
|mem przez nielicznych przyjaciół i z 
wściekłością przez zbyt licznych wro- 
gów. Dyrektorzy teatrów robili kasę na 
CREE 


ironja losu. Dziś uważany jest bowiem |jego sztukach, jemu zaś wypłacano tak 


niskie tantiemy, że nie miał on formal- 
nie z czego żyć. Wykorzystywano to, iż 
chciał on, by sztuki jego przemawiałv 
do publiczności. „A jeśli ktoś bardzo 
chce ten musj zapłacjć* — tak rozuimo- 
wali dyrektorzy teatrów. 

Smutne życie genialnego pisarza u- 
pływało w ciągłych troskach i niepowo* 
dzeniach. Wielokrotne wymawiano mu 


mieszkanie, bądź przez złośliwość, bądź | sz 


też z powodu niepłacenia przez niego 
czynszu. Przechodziły całe dni, kiedy 
Ibsen, tułał się formalnie bez dachu nad 
głową, mieszkając kątem u nielicznych 
przyjaciół į wielbicieli jego talentu. Gdy 
pod koniec jego życia sytuacia materjal- 
na uległa pewnej poprawie. Ibsen, roz- 
goryczony, zamknął się w czterech Ścia 
nach swego pokoju. Dumna samotność, 
której zawsze hołdował, była iuż do koń- 
ca żywota jego jedyną pocjeszvcielką. 

1 dopiero w 10 lat po jego śmierci u- 
twory Ibsena zabłysły wielkiem świa- 
tłem na firmamenecie teatralnym. Nie bę 
dzje przesadą twierdzenie, że bvł on w 
tym czasie przed 15 laty, naibardzjej po- 
czytnym autorem scenicznym. Sława je- 
go wzrastała z miesiąca na miesiac, z ro- 
ku na rok, gdy prochy jego dawno już le 
żały w mogile. Dziś Ibsen przechodzi 
do historji. Ale jego jdeały, światopogląd 


Wojna wisi w powiefrzu. 


Sensacyjna książka 


znanego powieścio- 


pisarza, Wiktora Margueritte. 


Literatura wojenna ostatnich lat, za- 
mieniła się obecnie na antywoienną. Co- 
raz częściej na półkach księgarskich uka 
zują się wielkie dzieła wielkich pisarzy 
współczesnych, które są namietną pro- 
pagandą pokoju i w których zawarte są 
groźne ostrzeżenia dla ludzkości. na wy 
padek, gdyby porwano sie raz jeszcze 
do śmiertelnej walki narodów. 

Ostatnjo znany pisarz francuski Wi- 
ktor Margueritte, napisał nowa książkę 
pod tyt. „Ojczyzna“: W ksiażce tej po 
raz pierwszy Margueritte wystepuje w 
charakterze nie powieściopisarza, lecz 
pisarza-publicysty. Książka ta stała się 
ewenementem literackim į wywołała nie 
zwykłą sensację, przedewszvstkiem dla- 
tego, że Margueritte śmiało i otwarcie 
przemówił na temat konieczności usu- 
inięcie tych przyczyn, które zagrażają 
' pokojowi powszechnemu. 


- imperatyw chwili. 


Duch ludzki jest niezmiernie jedno- 
stronny. 

Muszę mu ten zarzut postawić, gdyż 
widzę iż w pewnych dziedzinach od 
wieków rozwija silną inicjatywę, działa, 
tworzy i posuwa się naprzód olbrzymie- 
mi krokami — inne zaś dziedziny leżą 
odłogiem i próżno czekają na siewców 
nowej myśli twórczej, 

W bpakresie udoskonalenia środków 
mszczycielskich — cóż za skok, od pro- 
cy Dawidowej do współczesnej wojny 
chemicznej i bakterjologicznej! A prze- 
cież pomysłowość w tym kierunku by- 
najmniej nie jest wyczerpana, myśl 
ludzka dalej bez wytchnienia pracuje 
nad wynajdywaniem coraz to nowszych 
systemów zagłady bliźnich. Jednocześ- 
nie zaś nie wykazuje żadnej niemal ak- 
tywności na polu tak niesłychanie 
wdzięcznem, jak kulinarne. 

Jakiż postęp mamy do zanotowania 
na tem polu? Gdzie tu są nowe śmiałe 
rzuty ducha ludzkiego, wprowadzające 
rewolucję w naszych pojęciach, przy- 


tęsknot, ani poszukiwania nowych dróg, 

Stanęliśmy na martwym punkcie, po- 
kornie przeżuwamy wszystko, co nam 
naszę żony i kucharki na talerz nakła- 
dają, od wieków to samo i nie możemy 
się zdobyć na wykrzesanie w wysty- 
głych sercach świętego ognia buntu, na 
męskie, twórcze huknięcie pięścią w stół 
i wyzwoleńczy okrzyk: 

— Dość już mamy, do stu tysięcy 
djabłów, tego rosołu, barszczu i krupni- 
ku, tych pieczeni cielęcych, wołowych 
i baranich, owych kasz, klusek i piero- 
gów, któremi opychałyście naszych oj- 
ców, dziadów i pradziadów, a teraz nam 
zatykacie gęby! 

Pragniemy wzlecieć wzwyż, w kral- 
nę ideału, tęsknimy do błękitnych sma- 
ków, do pastelowych symfonji aroma- 
tów, do nowych, niespodzianych, Śmia- 
łych, w śmiałości swej może niekiedy 
aż brutalnych skojarzeń elementów ku- 
linarnych* Chcemy się wyrwać z za- 
|czarowanego koła nudnych, oklepanych 
potraw, które się nam przejadły i obrzy- 


„Albo Europa, albo woina* — pisze 
Margueritte. Jeśli wybuchnie wojna, 
Europa zostanie starta z powierzchni zje 
mi, A gdy nie zmienią się dotyvchczaso- 
we stosunki międzynarodowe. w latach 
najbliższych należy oczekiwać wybuchu 
nowej wojny. fe 

Margueritte nie popiera polityki pan- 
curopejskiej Brjanda. Do tego. zdaniem 
jego, społeczeństwa jeszcze nie są przy- 
gotowane. Ale domaga się on rewizji tra- 
ktatów pokojowych, domaga się pow- 
szechnęgo rozbrojenia i ekonomicznej 
wspólnoty wszystkich państw, Do cza- 
su, póki to nie nastąpi, mrzonka o Pan- 
europie, może okazać sję zbyt bolesną 
dla tych, którzy w nią wierza. 

Książka głośnego pisarza francuskie- 
go. wywołała wielkie wrażenie we Fran 
cji, a obecnie już tłumaczona jest na 
wszystkien iemal ięzyki europejskie. 

SŁ 


sobie przypomnę ile już w życiu prze- 
filtrowałem przez siebie talerzy rosołu | kraj 


z makaronem i grochówki na boczku, 
ile już kotletów  cielęcych i wieprzo- 
wych znalazło grób w otchłannem mo- 
jem wnętrzu, gdy sobie uświadomię, że 
w najbliższy piątek będzie nieodmiennie 
zupa grzybowa, kotlety kartoflane z so- 
sem korniszonowym i naleśniki z jabł- 
kami, a w najbliższą niedzielę barszcz 
z uszkami, polędwica i kisiel żurawino- 
wy — to mnie taka cholera trzęsie, że 
tłukłbym porcelanę, ewentualnie fajans 
i wyłbym z rozpaczy, 


Przez 75 lat przeciętnego ludzkiego 
żywota ciągle te same na pamięć znane 
przez żołądek smaki szczawiowe i po- 
midorowe, baranie i prosięce, czekola- 
dowe i pomarańczowe — jest od czego 
oszaleć! 

Duszę się w tej atmosferze stęchłezo 
konserwatyzmu! 

Fragnę czegoś nowego, czegoś, cze- 
go oko moje jeszcze nie widziało, nos 
nie wąchał, ięzyk nie lizał, a żołądek 
nie trawił! * 

Tęsknię obłędnie do nowych wrażeń 
i wzruszeń! 


To w samochód można codzień wle- 


nie polityka, lecz marzyciela długo jesz- 
cze zachwycać będą ludzi. Ibsen ukochał 
wolność, nie tę darowaną, obywatelską 
wolność, lecz fdeę wolności w najszer- 
szem znaczeniu tego słowa. Walczył nje- 
tylko o zniesienie niewolnictwa kobjet, o 
emancypację. Jego Hedda Gabler, ta 
„walkirja w gorsecje* jest nietvlko bo- 
jowniczką o prawa kobiety, — iest sym- 
bolem przyszłości, przyszłei wolności du 


y. j 

Ibsen był ironiczny, jak nikt z jego 
współczesnych. Karty jego książek u- 
pstrzone są ostrą zjadliwą satvrą, ale 
nigdy ostrze tej satyry nie dotknęło ko- 
biety. Dla kobjety Ibsen sam miał wielki- 
kult į ten kult przejawiał się we wszyst- 
kich niemal jego utworach. 

Drugą zasadniczą cecha utworów 
Ibsena jest kult dla jednostki, 

Te ideały opromieniały cała twór- 
czość genialnego pisarza į wielkiego czło 
wieka, z którym życie obeszło się tak 
bezlitośnie, choć dał on temu życiu wie- 
le, bardzo wiele. 

P. P. 


Wiek?—2 minuty! 


Jauk sie odbywa 
wy Amgsliji spis 
iuaudmości? 


W Anglii dokonano ostatnio ogólne- 
go spisu ludności.  Przedsięwzięto 
wszelkie starania, aby każdy człowiek 
znajdujący się w tym czasie na terytor- 
jum Anglii udzielił o sobie najdokładniej 
szych wyjaśnień. 

Sam król wypełnił kwestjonarjusz, 
dając tem przykład reszcie społeczeń-: 
stwa. W rubryce: imię i nazwisko mo- 
narcha napisał „George Windsor“, Na” 
stępnie wpisał królową, księcia Jorku, 
jego żonę i dwoje ich dzieci Elżbietę i 
Margarettę Różę oraz księcia Cambrid 
ge, gdyż wszystkie te osoby znajdowa” 
ły się w dniu spisu ludności w pałacu 
królewskim. 

W jednej z klinik położniczych Lon- 
dynu na kilka minut przed ukończeniem 
spisu urodziło się l2-cioro dzieci, któ- 
re też zostały włączone do spisu. 
rubryce „wiek“ zostało zapisane „2 mi- 
nuty”, Jeden z noworodków spóznił się 
o kilka sekund, gdyż urzędnicy właśnie 
wychodzili z kliniki. kiedy ujrzał świa- 
tło. Do spisu zostali włączeni takież 
włóczędzy, których policja przyłapała 
na pustych drogach podmiejskich, 


BATOR mnie w czarowry 


a 

O, ludzkości! Potrafisz fabrykować 
coraz nowe i coraz straszliwsze smrody 
i gazy trujące, wysilasz się na udosko- 
nalenie hodowli bakterji dżumy i tyfusu, 
pocisz się nad konstrukcją dział daleko- 
nośnych i szybkostrzelnych, a nad tem, 
co masz pod nosem, na talerzu, nie ra- 
czysz się nawet zastanowić i tchnąć w 
tę miskę strawy, bodaj iskierki poezji! 

Obywatele! Jestem spokojny i cichy 
człowiek, ale dłużej już nie mogę: Zmu- 
szacie mnie, że pierwszy rzucę iskrę na 
prochy, hasło rewolucji w masy! 

Dojdzie do tego że gdy pewnego po- 
ranku służąca postawi przedemną fili- 
żankę dymiącej kawy, cisnę nią w nią 
(filiżanką w służącą), sprowadzę sobie 
z Kongo mamkę-murzynkę z plemienia 
Bim-Bam, bom tego jeszcze nie poko- 
sztował, a później sam pojadę do Afry- 
ki i ziem udko misionarza, wędzone w 
wymie z baobabowego drzewa. 

A lud pójdzie za mną! Bo lud tylko 
dlatego tak biernie poddaje się tyranii 
jednostajności swej kuchni, że nikt do- 
tąd nie otworzył mu oczu, nie wstrzą- 
snął sutnieniem iego podniebienia, nie 
ukazał mu przeraźliwej Nudy, wyziera- 


wać porcję tej samej benzyny i to mu | iacej z dna jego talerza 
wystarczy, ale ja jestem żywy człowiek Talerz ludzkości wola o nową za- 
o wrażliwej i subtelnej duszy i chcę cze- [perai i walka o tę zawartość jest im- 


zwyczajeniach i konwenansach kuchen-| dły!  Podniebieniom maszym urosły 
nych? Zastój, stagnacja, martwa cisza, ' skrzydła — żądamy twórczego Ducha 
w podniebieniach naszych zanikł szczyt- w kuchni! 


goś innego, nowego, chcę, aby każda | peratywem chwili. 
ny poryw do ideału, ani śladu nowychl Nie wiem jak Państwo, ale ja, gdy / 


filiżanka płynu, każda miska strawy 


padalec 


44.1 ARZNÓA 1 Lt 


sensacyjne zwycięstw 


Sukces Warszawianki nad Cracovią. Zacięte boje 
na wszystkich boiskach ligowych 


(I znów benjaminek Ligi zabrał głos! | gold 2, Materski, Jung, Zarzycki i jedna|cji. aczkolwiek nie należało do ładnych 


Lechia jest zespołem, który zaczyna bu 
dzić postrach na boiskach krajowych. 
Ma ona już bowiem na rozkładzie Polo- 
nię, Legię i Wisłę krakowską, a są to 
sukcesy, które mówią za siebie. 

Wczorajsze zwycięstwo Lechji nad 
najbardziej zrównoważoną drużyną w 
Lidze krakowską Wisłą jest już szczy- 
tem sensacji. 

Ktoby przypuszczał, że na własnym 
boisku Wisła ulegnie najsłabszej druży 
nie w Lidze. 

Charakterystyczne przytem, że Le- 
chja wygrywa wszystkie swoje spotka- 
nia na obcych boiskach, natomiast na 
własnym jest formalnie miażdżona przez 
swych przeciwników. 

Jeszcze jeden fakt zasługuje na uwa- 

ge, a mianowicie, że we wszystkich 3-ch 
wypadkach Lechia pokonała swoich 
przeciwników w jednakowym stosunku 
bramek 2:1. 
. Drugą niespodzianką wczorajszego 
dnia była wysokocyfrowa porażka Cra- 
covji: Pozostałe wyniki były naogół 
przewidziane. 

Tabela ligowa po wczorajszych spot 
kaniach przedstawia się następująco: 


Klub Gier. Pkt. St. br. 
1) Wisła 8 11 23:10 
2) Ruch 8. 10 115:8 
3) Polonja 8 9 19:12 
4) Warta 8 8 20:12 
5) Legja 6 Ri 13:37 
6) Pogoń TA TROMA AA 
7) Ł. K. S; 7 -6 15:15 
8) Warszawian. 7 6 16:22 
9) Lechia 6 6 8:20 
10) Garbarnia 6 5 6:5 
11) Cracovia 7 5 10:22 
12) Czarni 7 4 11:19 


begja - Ruch 1:0 (1:0) 


Katowice, 31 maja 


samobójcza. Dla 
punkt uzyskał Zieliński, 


Warfa-Garharnia 1:0 (1:0) 


Poznań, 31 maja 

(Telefonem od wł. korespondenta) 
Dzisiejsze spotkanie ligowe rozegra- 
ne między Wartą a Garbarnią krakow- 
ską przyniosło zwolennikom dużo emo“ 


Cracovii honorowy z powodu nieznośnego upału, który utru 


niał w wysokim stopniu grę. Warta na 

zwycięstwo nie zasłużyła, wynik remi- 
sowy odpowiadałby raczej przebiegowi 
gry. 

W pierwszej połowie Warta ma nie- 
znaczną przewagę nad przeciwnikiem 
iw 35 min, zdobywa bramkę ze strzału 
Banaszkiewicza. 

Gra jest w dalszym ciągu wyrówna- 
na, przyczem napad Garbarni ma wiele 


Pogoń - Czakmi 2:1 (4:0) 


Decydująca bramka pada z rzutu karnego 


Lwów, 31 maja 
(Telefonem od wł, korespondenta). 

„Derby lwowskie nie wywołały tym 
razem wielkiego zainteresowania, to też 
zebrało się na meczu zaledwie 3 tysią- 
ce widzów. Zwycięstwo Pogoni niezu- 
pełnie zasłużone. raczej wynik remiso- 
wy odpowiadałby przebiegowi gry. W 
pierwszej połowie uwidacznia się dość 
znaczna przewaga Pogoni, która prze- 
prowadza ładne ataki. Jeden z nich koń 
czy się zdobyciem bramki przez Łago- 
dnego w 23 minucie, 

Czarni dążą do wyrównania, lecz 
Pogoń broni się dobrze. 

Po zmianie stron znacznie więcej z 
| maią Czarni, gdyż Pogoń jest wy- 


KŁ K.b.T. zwycięża Turystów 


b. dobrze: R 


raźnie wyczerpana i dąży do utrzyma- 
nia wyniku. Jeden z ataków Czarnych 
kończy się w 10-ej minucie zdobyciem 
wyrównującej bramki przez Kocha z po 
dania Drzymały. 

W dalszym ciągu gra jest wyrówna- 
na i dopiero w 69 min. udaje się Pogoni 
z rzutu karnego egzekwowanego przez 
Kossoka uzyskać zwycięski punkt. Mi- 
mo znacznych wysiłków Czarnych, wy 
nik nie ulega już zmianie, U Czarnych 
zawiódł w szczególności napad, który 
nie umiał wykorzystać wielu dogo- 
dnych pozycyi podbramkowych. W Po- 
goni wyróżniły się tyły. 

Meczem kierował p. Retting z Łodzi 


04 rws 


wyj 


m międzykiubowyrm meczu tenisowy 


Właściwa inauguracja sezonu tenni-|Kermenic (ŁKLT) 


sowego w Łodzi odbyła się wczoraj mię 
dzyklubowym meczem zespołów: Łódz 
ki Lawn Tennis Klub — Klub Turystów. 
Stoczono ogółem 8 spotkań, Łódzki klub 
odniósł ładne zwycięstwo w  stosun- 


Dzisiejsze spotkanie Ruch — Legia| ku 6:2. 


przynisło niezasłużone zwycięstwo Le- 


gii w stosunku 1:0, gdyż Ruch niemal | lepszej 


Turyści zaprezentowali się z iaknaj- 
strony.  Materjał jest bar- 


przez cały czas gry przeważał. Jedyną|dzo obiecujący, zwłaszcza Brauer i 
bramkę dla drużyny warszawskiej uzy-| Schroeder. 


skał Nawrot. Drużyna Ruchu nie wyko 
rzystała wielu dogodnych sytuacyj pod- 
bramkowych. 


Lechja - Wisła 2:1 (0:0) 


Sensacyjne zwycięstwo benja- 
minka Ligi 
Kraków, 31 maja 

Sensacyjna porażka Wisły: Przez ca 
ły czas przewaga Wisły, jednak Lechja 
przez swą taktykę obronną zdołała uzy 
skać zwycięstwo. Wisła zdobyła zale- 
dwie 8 rogów. W 20 minucie po przer- 
wie strzela Kruk pierwszą bramkę dla 
gości, 

W 30 minucie wyrównuje z podania 
Lubowieckiego Reyman z odległości 3 
kroków. Rozstrzygnięcie pada w 43 mi- 
nucie ze strzału Rusieckiego. Sędzia Kru 
kowski z Warszawy. Widzów 4 tysiące. 


Warszawianka--Gracouia 
6:1 (3:0) 
Piękny sukces drużyny warszaw- 
skiej. 

Warszawa; Dzisiejsze spotkanie ligo 
we zakończyło się nadspodziewanie wy 
sokocyfrowem zwycięstwem Warsza- 
wianki, która grała doskonale į znacznie 
górowała nad przeciwnikiem zarówno 
w pierwszej jak i drugiej części meczu. 


Gra Cracovii wypadła bardzo  słabo:|s>ngję międzyklubowe 


W ŁKLT wyróżnić należy Tezenasa 
du Montcel, gracza spokojnego, a nade- 
wszystko wyrównanego. Pozatem wy- 
mienić należy jeszcze p. Karola Steiner- 
ta, który miał jeszcze przebłyski swej 
z przed laty mistrzowskiej klasy. 
Wśród pań wyróżniła się p. Osserowa. 
+ W grze pojedyńczej panów Tezenas 
jdu Montcel (ŁKLT) zwycięża bez naj- 

minejszego trudu Heina (KT) 6:1, 6:1, 


również bez wysił- 
ku zwycięża Wegnera w stosunku 6:0 
6:3, a Mehlo (ŁKLT) Brauera (KT) w 
stosunku 6:4, 6:0. ' 

Emocionujący był przebieg spotkania 
Schroedera (KT) — Grohman (ŁKLT). 
W decydującym secie wygrał spokój 
Schroedera. Ogólny wynik spotkania 
6:3, 5:7, 6:4 dla Schroedera. 

W grze pojedyńczej pań Osserowa 
(ŁKLT) zwycięża Spodenkiewiczównę 
6:4, 6:3, a Staśkowska (ŁKLT) — Han- 
kównę po równej grze 1:6, 6:4, 7:5. 

W grze podwójnej panów odbyły się 
dwa spotkania. Para Steinert, Tezenas 
du Montcel zwyciężyła parę Hein, Stet- 
tka 6:4, 6:2, a para Schroeder, Braun 
(KT) zwycięża parę Grohman, Mehlo w 
stosunku 6:4 5:7, 6:4. Ogólny wynik 
meczu 6:2 na korzyść ŁKLT. 


tecen ma meea” 


Wczorajsze wyścigi szosówe w hodzi. 


Jitistrzostwo „Słesursy* 


zdobył lfrbanomic. — 


JHiliędzyklubowe wyścigi „Słapidu”*. 
Kolosalny ruch panował wczoraj od W biegu juniorów na dystansie 15 ki 


samego rana na szosie warszawskiej. W 
Krzywiu za Zgierzem w kierunku Ło- 
wicza odbył się start do mistrzostw klu 
bowych „Resursy* i do szeregu między 
klubowych wyścigów „Rapidu“. 

Na plan pierwszy wysunął się oczy- 
wista wyścig stukilometrowy „Resur- 
sy“ o mistrzostwo klubowe, pierwsza 
poważniejsza w r. b. impreza szosowa 
Łodzi. Na starcie stanęło 9 kolarzy. 
Start był indywidualny, ce dwie minu- 
ty wyruszał zawodnik. 

Mistrzostwo klubowe zdobył Bogdan 
Urbanowicz. który na 100 kilometrów 
uzyskał czas 3 godzin 37 minut, drugi 
Koprowski — 3 godz. 39 min., 
Staśkowski z czasem 3 godz, 40 min. 

Następnie odbyły się 
wyścigi „Rapi- 


Bramki dla zwycięzcy zdobyli: Korm|du*, 


na tej samej rzystwo . Zwolenników 


lometrów pierwszy przybył Matuszew- 
ski (Unja) w czasie 33 min. 2 OO 
Janiakiem (Świt), Pietrzakiem (Świt), 
Freundem (Union) i Kurtem (Rapid). 

Bieg Turystyczny na dystansie 15 
kilometrów zgromadził na starcie 12 
zawodników. Bieg ten wygrał Józef Ba- 
kowski (Geyer) w czasie 34 min. 40 se- 
kund przed Wieczorkiem (Zjednoczone) 
Titzelem (Zw. Maistrów) i Petkulem 
(Radogovia). 

Interesujący przebieg miał bieg głó- 
wny na dystnsie 50 kilometrów. Starto- 
wało 11 zawodników. Zwycięstwo na fi 
niszu odniósł Cerbian (Zjednoczone) w 


trzeci|czasie 1 godz. 40 min. 20 sek. przed Pie 


traszkiem (Resursa), Madejsckim (Towa 
A Sportu) i Tre- 
dlewskim (Szturm, 


dogodnych  sytuacyj niewykorzysta* 
nych, wskutek hyperkombinacyj. 

W drugiej połowie gra Warta defen- 
zywnie i udaje się jej utrzymać zwycię- 
ski wynik. 

Na kilka minut przed końcem zawo- 
dów zostaje dotkliwie poturbowany 
bramkarz Gregorczyk z Warty, kopnię- 
ty przez Szerfkiego w głowę. Zastępuje 
go Wojciechowski. Mimo energicznych 
wysiłków Garbarni wynik zawodów nie 
ulega zmianie, A 

Sędziował b. dobrze p, Wardęszkie- 
wicz z Łodzi. 


Sukces polek 
na zawodach we Florencji 


Na święcie wiosny we Florencji, w 
którem bierze udział również drużyna 
polska odniosły nasze zawodniczki wiel- 
ki sukces, wchodząc do finału nieomal 
we wszystkich konkurencjach. W bie- 
gu na:60 metrów do finału weszła Man- 
teuflówna, w rzucie kulą — Jasieńska. 
Polskie zawodniczki pozostawiły po so- 
bie jaknajlepsze wrażenie, 


Inauguracja sezonu 
kolarskiego w Helenowie 


„Inauguracja sezonu kolarskiego na 
torze helenowskim wypadła naogół do- 
brze i wzbudziła duże zainteresowanie 
sfer sportowych. W biegu o wielką na- 
grodę wiosenną, który obfitował w kil- 
ka wypadków w finale zwyciężył Ein- 
broth przed Puschem, Schnitzlerem i 
Traudenem, mając na ostatnich 200 mtr. 
czas 13.4. Bieg amerykański wygrał 
Paul (Szturm), w biegu premjowym 
pierwsze miejsce zajął Einsidel. Włoski 
bieg prześladowania wygrała drużyna 
w składzie: Kołodziejski, Paul, Dietzel. 
Elsner, Wyrwich. W biegu gości zagra” 
nicznych pierwsze miejsce zajął Einsi- 
del. Handicap na 200 mtr. wygrał Klatt 
(Union). W wyścigu półdystansowym 
na przestrzeni 10 klm. zwyciężył Schnitz 
ler przed Klattem. Organizacja zawo- 
dów dobra: 


Zawody motocyklowe 
na Sląsku 


Na Śląsku odbyły się w dniu wczo- 
rajszym międzynarodowe zawody mo- 
tocyklowe na nowowybudowanym to- 
rze w Mysłowicach. W kategorji ma- 
szyn klasy A pierwsze miejsce zajął Re- 
galgat (Unja) w czasie 3,23,3, w kate- 
gorii ponad 350 cm, klasa B pierwszy 
| Kuhler, w kategorji klasy C ponad 350 
lom. 1) Stańczyk. W biegu głównym 
lzwyciężył Kameyer (Austria). 


Spotkanie Kusociński. 
Petkiewicz 


W czasie przerwy meczu ligowego 
Warszawianka — Cracovja odbył się 
pojedynek na 3 klm. między Kusociń- 
skim a Petkiewiczem. Zwyciężył Petkie 
wicz w czasie 8 miu, 40.8 sek., lecz zo- 
stał on zdyskwalifikowany za to, że za- 
biegł drogę Kusocińskiemu, który nie 
dokończył biegu i musiał zejść z bieżni. 


Kusociński jedzie 
do Helsingforsu 


Doskonały długodystansowiec Polski 
Kusociński, został zaproszony do Hel- 


singforsu na zawody w dniu 14 czerwca 
Kusociński z zaproszenia tego skorzy- 
sta i wyjeżdża do Finlandji bezpośred- 
nio po niedzielnym biegu z udziałęm Pet 
kiewicza, + 
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ZACIĘTE WALKI W KLASIE AJ m” ea Ss 
Zwycięstwa Orkanu i WKS-u. — Sukces 
Turystów w Kaliszu 


Od tej chwili dopiero Hakoah roz- | WKS-owi o wiele lepszy stosunek bra- 


Sobotnie i niedzielne spotkania o mi- 
strzostwo klasy A przyniosły niezwykle 
zacięte walki, w czołowej grupie zmie- 


poczyna grać na serjo I raz za razem 
przypuszcza groźne ataki. Jeden z nich 


rzyli bowiem swe siły czterej kandyda- kończy się ładnyn strzałem Erenberga, 


ci do tytułu mistrza. Orkan po zwycię- 
stwie nad groźnym Hokoahem znacznie 
wzmocnił swe szanse i aczkolwiek zaj- 
muje drugie miejsce w tabeli, posiada 
najmniejszą ilość straconych punktów. 
Dość dobra jest również sytuacja Ha- 
koahu, który stracił mniejszą ilość punk 
tów od takich zespołów jak ŁTSG, 
ŁKS lub WKS. 


Orkan - Hakoah 3:1 (2:0) 


Niezwykle ważne spotkanie o mist- 
rzostwo klasy A między czołowemi kan 
dydatami do tytułu mistrza Hakoahem 
i Orkanem rozegrane zostało w warun- 
kach, które bynajmniej nie odpowiada- 
ją celom sportu. 

Niezwykle upalny żar uczynił boisko 
niezdatne do gry. Na boisku WKS umo 
siły się tumany kurzu, który połykać 
musiało przez półtora godzin dwudzie- 
stu dwuch piłkarzy wraz z sędzią. Na- 
leży się dziwić, że nikt nie pomyślał o 
tym, aby uczynić boisko zdatne do gry. 
Wszak gra w takich warunkach jest w 
wysokim stopniu szkodliwa dla zawod- 
ników. Czy niema u nas takiej władzy, 
która mogłaby zarządzić, by bezpośred 


nio przed zawodami bolsko zostało pola słabo 


ne wodą Wszak mamy w Łodzi porad- 
nię sportowo-lekarską | uważamy że za 
daniem jej jest czynić starania by zawo 
dy sportowe odbywały się w warun- 
kach. któreby nie zagrażały zdrowiu za 


„wodników. i 


Przechodząc do oceny sobotnich za- 
wodów, które zgromadziły na bolsku 
WKS-u rekofdowe tłumy publiczności 
sięgające blisko 3 tysiący, należy. za- 
uważyć, że aczkolwiek wynik był na- 
ogół miernikiem sił, to jednak Hakoah 
był w stanie wyrównać a mógł nawet 
mecz ten wygrać. j 

Drużyna Hakoahu ustępowała znacz 
nie zwycięzcy pod względem szybkości 
startu do piłki, kondycji fizycznej, prze 
wyższając go za to techniką I znacznie 
lepszym zgraniem. Zalety Orkanu oka 
zały się jednak korzystniejsze i dlatego 
drużyna ta wyniosła z tej walki dwa 
punkty. [YH 

Hakoah gra? taktycznie b. stabo. W 
plerwszych dwudziestu minutach druży 
na żydowska grała w dziesiątkę, co w 


z którego zdobyta zostaje honorowa 
bramka, Hakoah energicznie atakuje 
nadal, a Orkan broni się jak może. W 
ostaniej minucie wzyskuje Hakoah rzut 
karny, Egzekucją tego rzutu obdarzo- 
ny zostaje wspaniałomyślnie Krajcer, 
który piłkę przenosi ponad poprzeczką. 

Dziwić się należy, że mając kilku 
wypróbowanych strzelców powierzono 
wykonanie rzutu Krejcerowi, który gra- 
jąc poraz pierwszy w tym sezonie wy- 
kazał brak opanowania nerwów. 

W drużynie Orkanu wymienić nale- 
ży w pierwszym rzędzie linię pomocy, 
kóra pracowała bez zarzutu, W ataku 
świetnie zapowiadą się prawy łącznik, 
nipele grała również lewa strona napa- 


u. 

W drużynie Hakoahu wyjątkowo sła 
bo wywadła gra trójki obronnej a zwła- 
szcza Balzama, który wespół z Rapo- 
portem mają na sumieniu dwie bramki. 

W pomocy najlepszy Siwek, grają- 
cy równomiernie od pierwszej do ostat- 
niej chwili meczu. Koplewicz nie wy 
trzymał tempa i w drugiej połowie grał 
słabo, Cygler naogół niezły. 

W ataku dobrze wynadła gra Szara 
kowiaka i Erenberga. Reszta grała b, 


abo. 
Meczem kierował p. Otto b. dobrze, 
Przedmecz rezerw zakończył się 
ladnem zwycięstwem Hakoahu w sto- 
sunku 6:2, 


W.K.S—k.T. 8.6. 1:0 (1:0) 


Nadspodziewane zwycięstwo nad le- 
aderem tabeli przypadło w udziale woj- 
skowym. zupełnie zasłużenie, - 

rzedewszystkiem zwycięzca góro- 
wał nad przeciwnikiem daleko większą | 
aktywnością I wolą zwycięstwa, co. 
przy odrobinie szczęścia przyniosłoby 


= „a o R 


mek, 

ŁTSG grał tym razem zupełnie ane- 
micznie i chaotycznie, bez zwykłej ofiar 
ności i pracowitości. 

Jedynie bramkarz ratował z całem 
poświęceniem honoru swych barw i je” 
mu to zawdzięczają biało - czarni sto- 
suńkowo nikłą porażkę. 

Pomimo powolnego tempa, spowodo 
wanego ogromnym upałem, wojskowi 
prawie stale prą naprzód, zaś nieliczne 
przebłyski gry celowej w ŁTSG rozbi- 
jały się za każdym razem o mur obron- 
ny WKS-u. 

Sama gra nacechowana była obopól- 
ną brutalnością, w czem leży również 
częściowo wina sędziego, który począt- 
kowo zbyt folgował wybrykom po- 
szczególnych jednostek. Coprawda pod 
koniec usunął nawet z boiska Sokołow- 
skiego z ŁTSG i Klimczaka z WKS, lecz 
nieco zapóźno. 

Przebieg meczu był nieciekawy. 
SE SONA atakującą był prawie stale 


Jedyną bramkę uzyskali wojskowi w 
pierwszej połowie z rzutu wolnego, do- 
bitego ostro przez Klimczaka. Cały sze- 
reg dolszych ataków kończył się na rzu 
tach rożnych lub autach i słupkach. 

Sędzia p. Dowbór. 


Turyści — KKS 3:1 


Turyści bawili w niedzielę w Kali- 
szu, gdzie po bardzo ładnej i skutecznej 
grze pokonali KKS w stosunku 3:1. 

KKS opadła na siłach w drugiej poło 
wie meczu. 


Widzew—Sfrzel. K.S. 2:1 


- Jeszcze jedno zwycięstwo. odniosła 
drużyna Widzewą, bijąc w dniu wczo- 
rajszym drużynę Strzel. K. S. w stosun- 
ku 2:1. Zwycięzca przeważał i na zwy- 
cięstwo w zupełności zasłużył, 


WIE C-BURZA 2:1 (2:0) 


Burzliwy mecz footbalowy w Pabjanicach 


Dzisiejsze „derby“ footbalowe Pabja 
nic miały przebieg niezwykle emocjonu 


lący. 

W pierwszej połowie przeważa Bu-! 
rza, lecz atak nie wykorzystuje wielu 
dogodnych sytuacyj podbramkowych. 


Drugą bramkę zdobywa drużyna 
PTC w 36 min. ze strzału prawoskrzy- 
dłowego. Wynik 2:0 utrzymuje się do 

rzerwy. 

Po zmianie stron już w 10-ej min. 
dyktuje sędzią rzut karny dla Burzy: 


dużym stopniu odbiło się na grze atakų.: PTC natomiast udaje się już w 14 min.|który wykonuje pewnie Bauer. 


W tym okresie Hakoah nie wysilał się 
zbytnio, nie grał agresywnie w przeci- 
wieństwie do Orkanu, który nie będąc 
jeszcze przemęczony parł całą siłą na- 
przód, zdobywając dwie bramki. 


uzyskać bramkę z ładnego przeboju Knu 


W czasie meczu doszło do awantur i 
bijatyk, o których napiszemy osobno. 


a T.S.G 1 15 
2) Orkan 10. 15 23:12; 
3) Ł. K. S Ib 10. 13 35:17 
4) W. K. S. 11 13- 18:12 
5) Hakoah 9 12 22:19 
6) Widzew 11 10 21:26 
1) Burza 9 9 17:21 
8) P. T. ©. 10 9 13:22 
9) Turyści 11 7 18:27 
10 Strz. KKS. 11 7 16:27 
11) KK.S. 11 4 15:27 


Mistrzostwa klasy A 
na boiskaćń krajowych 


W kraju rozegrano w dniu wczoraj- 
szym następujące spotkania o mistrzo- 
stwo klasy A: Warszawa: Legia Ib — 
Skra 2:0, AZS — Gwiazda 2:1, Polonja 
Ib — Warszawianka Ib 3:2. Lwów: Por 
goń (Stryj) — Sokół 2 3:2 Resowia — 
Świteź 5:1. : 


Gry sporfowe w Bonzi 


Decydujący mecz w siatkówkę mę- 
ską o mistrzostwo klasy A między Ab- 
solwentami i ŁKS-em zakończył się po 
zaciętej I emocjonującej walce zwycię- 
stwem ŁKS-u w stosunku 28:24 (13:15). 
Koszykówna żeńska: ŁKS — HKS 30:0 
vwala veni WKS — Kruscheender 30:0 
walcower), IKP — Zjednoczone 54:4. 
Koszykówka męska: Triumf — TUR 
30:18. hazena HKS — IKP 7:2, WIMA— 
Zjednoczone 7:6. Pierwsza runda spot- 
kań w koszykówkę żeńską została już 
zakończona. 


Zawody lekkoatletyczne 


Na boisku ŁKS-u odbyły się w dniu 
wczorajszym zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo indywidualne | drużyno- 
we w klasie C: W konkurencji drużyno- 
wej pierwsze miejsce zajęła drużyna 
lekokaletyczna Kruscheendera: zdoby- 
wając 25 pkt. przed ŁKS-em 22 punkty i 
Makkabi 13 pkt. Najlepsze wyniki osią- 
gnięto w rzutach kulą (Rosław 10,84) 
oszczepem (Goździk 43 mtr.), skoku w 
dal (Kucharski 6.2) i w biegu na 5 klm. 
(Wróblewski 17,35,6 sek). 


Tłoczyński zaproszony 


na turniej do Wimbledon 


Z Anglji nadeszła wiadomość, że w 
tych dniach tamtejszy komitet turniejo- 
wy nadeśle do Związku polskiego zapro 
szenie dla Tłoczyńskiego na udział w 
tem nieoflcjalnem mistrzostwie świata. 

Po zwycięstwach w Norwegii I Da- 
nji, a ostatnio po pokonaniu Malecka, 
Tłoczyński stał się głośny w Europie, a 
zaproszenie Polaka do Wimbledonu, u- 
warae należy niewątpliwie za olbrzymi 
sukces, 


o wk “Poznań zwycięża Łódź 9:5 


w międzymiastowym meczu bokserskim. 


mecz i wystarczyło do osiągnięcia 2-ch 
punktów. 

Hakoah natomiast rozpoczął grę wte 
dy, gdy w siatce jego uerzęzła już trzy 
krotnie piłka. Od tej chwili drużyna 
niebieskich wzięła się energicznie do 
pracy niepokojąc bezustannie przeciwni 
ka ładnie przeprowadzonemi atakami, 
Niestety nie starczyło już pokonanemu 
zespołowi sił do odbicia utraconych 
punktów. 

Orkan w tym okresie kompletnie nie 
istniał na boisku I gdyby drużyna Hako 
ahu miała nieco szczęścia mogłaby z po 
wodzeniem wyrównać, 

Przebieg gry mimo ogromnego upa- 
łu dość ciekawy, Pierwsze minuty mi- 
jają na obustronnych atakach. Orkan 
gra znacznie skutecznieji przeprowadza 
groźne akcje, z których jedna kończy 
się zdobyciem bramki przez Ślązaka. 

Ataki Hakoahu są w tym okresie ma 
ło obmyślane, w dodatku trio obronne 


Pierwszy  międzymiastowy mecz“ 
bokserski Poznań—Łódź rozegrany z 0-. 


Wolniakowski (P) — Cegielski (Ł). 
Przez pierwsze dwie rundy łodzianin 


kazji jubileuszu pięciolecia Poznańskie- | bardzo dobrze się trzyma i jest przeciw 
go Okr. Zw. Bokserskiego zakończył się nikiem równym. W ostatniem starciu 
spodziewaną naogół klęską drużyny | Wolniakowski przechyla szalę zwycię- 
łódzkiej w stosunku 9:5, jako że łódzka stwa na swoją korzyść i Poznań prowa 
drużyna wystąpiła w mocno osłabionym į dzi 2:0. W wadze piórkowej walczyli: 
składzie bez Cyrana, mistrza Polski Se-| Sipiński (P) — Zieliński (Ł). Jedna z 
weryniaka i Rosława. Następnie nie sta najładniejszych walk dnia. Zieliński jest 


wilt się do walki wyznaczeni zastępcy: 
mistrz Polski Chmielewski i Stahl. 

W reprezentacji Łodzi widzieliśmy 
natomiast Seidla, który po dwuletniej 
przerwie powrócił znów do Łodzi. 
Wspaniale się spisał w pierwszym rzę- 
dzie Stibbe, który odnosi piękne zwy- 
cięstwo przez cios decydujący nad mi- 
strzem Poznania Tomaszewskim, do- 
brze walczyli również Klimczak, Seidel, 
Zieliński. Przebięg poszczególnych walk 


wykazuje ogromną niepewność tak żelbył następujący: 


na 15 min. przed końcem udaje się pra- 


W wadze muszej walczyli: Mislor- 


woskrzydłowemu Orkanu po przeiecha-|ny (P) — Pawlak (Ł). Pierwsza I trze- 


niu kilku zawodników uzyskać drugą 
bramkę, Wynik 2:0 utrzymuje slę do 
przerwy, 

Po zmianie stron już w 10-ei minu- 
cje wykorzystuje Pawlak zamieszanie 


cia runda należą do łodzianina, druga 
jest zupełnie wyrównana. Pawlak ma 
więcej z walki, mimo to ogłaszają sę- 
dziowie zwycięstwo Misiornego, na sku- 
tek jednak protestu Łodzi uznano wal- 


pod bramką Hakoahu i lekkim strzałem| kę bez wyniku. 


zdobył trzęcią bramkę, 


BRW MEŚRU Uś hali 2-15 


. W wadze koguciej | zmiterzyli się; 


przeciwinkiem równorzędnym i wywal 
cza zasłużenie remis. 

W wadze lekkiej odbyło się emocjo- 
nujące spotkanie Anioły (P) z Klimcza- 
kiem (Ł). Podczas gdy z jednej strony 
Anioła prze do zwarcia, Klimczak wy- 
biera walkę na dystans. Jest on też 
znacznie lepszy I najzupełniej zasłuże- 
mg wygrywa na punkty. Stan meczu 


W wadze półśredniej walczyli: Ar- 
ski (P) — Meyer (Ł). Walka jest rów- 
na, z tą tylko różnicą, że Arski poluje na 
k. o. a Meyer spokojnie punktuje. Sę- 
dzłowie ogłaszają zwycięstwo Arskie- 
EO. — 

W wadze średniej odbyła się najbar 
dziej emocjonująca walka dnia Maich* 
rzycki (P)—Seidel (Ł), Przez pierw- 
sze dwie rundy . Seidel zdecydowanie 


prowadzi a nawet udaje mu się prawym Í 


sierpem ściągnąć sześciokrotnego mist- 
rza Polski na deski. Również początek 
trzeciej rundy należy do łodzianina, po 
czem: do głosu dochodzi Majchrzycki, 
który dużo nadrabia, ale nie tyle, aby 
sędziowie mogli ogłosić jego zwycięst- 
wo. Schodzącemu z ringu Seldlowi pu- 
bllczność urządziła owację, Poznań pro 
wadzi 7:3. 

W wadze półciężkiej walczyli: Wiś- 
niewski (P)—Hymer (E). 
trzyma się nadspodziewanie dobrze, 
zwycięstwo przypada jednak w udziale 
Wiśniewskiemu. 

W wadze ciężkiej walczyli: 
szewski (P) — Stibbe (Ł). Najkrótsza 
walka dnia. Stibbe pokazał swój Iwi 
pazur | nacierającego z dziką furią To- 
maszewskiego prawym uderzeniem w 
żołądek posłał na deski ringu, gdzie zo- 
stał wyliczony. Zwycięstwo  Stibbego 
przez k. o. przyjęte zostało z entuzjaz- 
mem, 
Mecz kończy się wynikiem 9:5 dla 
Poznania, 

Sędziował w ringu p. Iwański z Poz- 
nania, pumktowali pp.: Gebel z Wrocła- 
wia, Landeck z Łodzi i Ermanowicz 2 
Poznania, 


Toma- 


Łodzianin _ 
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dak a POZ. ko Sayen, do Poznania Benina © |iie A E | IANA OYU 
ZKU Aa DODAZAN] 20 |Przyśp. do Poznania—Ber , o dla gości). ! 
Przyśp. z Berlina—Poznania 20.20 |* "ZY3P (WAG R 2142] czynny. | (Buży POKÓJ | obfita, na żądanie djetetyczna, 


„ z Warszawy 


l pod fachow j 
(z wag. syp. i restaur,)  21:34| Osob. do Kutna (Płocka) Gdyni YEARN umeblowany przy samotnej osobie 04, tówej. R RAY BOZE 
Osob, z Łasku (od 15.V—27.1X) (wag. syp.) 22,00 | O04. godz. 12-3 dla AAAA TE T RY: PRZYBŁAKAŁ. się pies buldog, cienino 
(piątki, sob., niedz., święta) 21.48| „ do Katowic—Krakowa 22.55 | pracujących ceny| stenna. U. Żeromskiego 18, m. 27. |pronzowy z obrożą. Odebrat inożna za 
„ z Kutna—Płocka 22.28 „kliniczne, "77017 DE bardź) P. Jurcik By (A 
ZOE A a N ZZA IZ PRZ ZOE 1 M na wa tes e ; 


= eaa 


Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika *, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacł aw Smólski, W druk. „Republiki“, sp, z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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